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J .  C. W. X iążę M a x y m i l j a n  Leuchtenbergski, spodzie­
w any jest w A ltxandrji, gdzie już poczyniono wielkie 
p rzygotowania  n a p r z y j c i e  dostojnego Xięcia .

Na podziękowanie P. BOGD za odebrane  łask i w r .  
1851, odbyte zostało Nabożeństwo wieczorne w p rzed­
dzień Nowego Roku, w Kościele Sgo A l e x a n d r a ,  w  c ią ­
g u  trwania  40to-godzinnego Odpustu; na k tó rem  Nie­
szpory  ce lebrował JW . JX .  Myś liński, P ra ła t  K apitu ły  
Płockiej; a Kazanie zastosowane do okoliczności, m ia ł  
W . JX . Kanonik  Przewłocki, Professo r  Akademji D u ­
chow nej Rzymsko-Katolickiej. Zaś dnia Igo  b. m. ce­
leb ro w a ł  Mszę Paraf ja lną  W. JX .  Kalixt Kruszewski 
P ro k u r a to r  Zgromadzenia  X X .  Missjonarzy; a Kaza­
nie miał W. JX .  Maxymiljan Małopolski Zak: Kaznod:. 
Na zakończeri ie40 to-godzinnegoN abożeństw a,N ieszpo­
ry  celebrował J W. X . Dziekan Naruszewicz, Proboszcz 
miejscowy; a X. P aw eł Styp iński Kaznodzieja Zgrom: 
X X .  Reformatów, przem aw ia ł do licznie zebranych p o ­
bożnych.

Onegdaj, w Kościele X X .  Franciszkanów, z powodu 
zakończenia starego i rozpoczęcia Nowego R oku z b ł o ­
gosław ieństw em  BOG A  N A JW Y Ż S Z E G O , w czasie 
S um m y, A matorowie i Artyści muzyczni, wykonali 
M szę now ą, w now ym stylu nap isaną  na cztery głosy, 
z akom paniam entem  o rganu ,  kompozycji J. K. Chwa- 
Uboga; oraz Kantatę : W żłobie tezy, tegoż. ( Msza ta 
by ła  w ykonaną pierwszy raz w Święto B o ż e g o  N a r o ­
d z e n i a  w Kościele X X . Dominikanów).

D y p lo m  N a j w y ż s z y ,  do Naczelnika Sztabu G ló  wnego 
Arm ji Czyrioej, N a s z e g o  Jenera ł-A djutanta ,  J enera ła  
Artyllerj i  Xięcia Gornzakowa. Zw racając szczególną 
M o n a r s z ą  uw agę N a s z ę  na wzorowe wypełnianie p o ­
ru szeń ,  dawanych wam przez Jenera ł-F e ldm arsza łka  
Xięcia W arszawskiego co do organizacji i urządzenia 
wojsk  A rm ji  Czynnej,  z prawdziwem N a s z e m  zadowo­
len iem  widzimy niezm ordowane prace wasze i w in ­
nych ważnych obowiązkach. Warszawskiego W ojenne­
go Jenera ł-G uberna to ra  i Członka Rady A dm inistracyj­
nej Królestwa Polskiego. W słusznej wdzięczności za 
długoletn ią ,  is totnie pożyteczną służbę waszą T ronow i 
i Ojczyźnie, Najmiłościwiej udzielamy wam przysy ła ją ­
ce się przy niniejszym ozdoby brylantowe orderu 
Sgo Apostoła Andrzeja pierwszego wezwania, pozo­
sta jąc  C e s a r s k ą  łaską  N a s z ą  na zawsze ku wam przy­
c h y l n i .  Na oryginale W łasną ' J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  
rę k ą  nap isano: » M IK O Ł A J.” —  Petersburg , 6 G r u ­
dnia* 1851 roku.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  Radcy K olleg ia ln i : Bazyli Wer- 
derew ski Starszy Drzędaik  Kancellarji Sekrelarja tu  
S tanu K róles tw a Polskiego, i A lexander Rzyinski-Kor- 
sak, Redak to r  p ro to ku łó w  posiedzeń Rady A dm in is tra ­
cyjnej Królestwa, mianowani zostali Radcami Stanu.

Rada P aństw a  w D epartam encie  Spraw Cywilnych 
i Duchownych, rozpatrzywszy najpoddanniejsze przed­
stawienie Rządzącego Senatu z D epartam entu  H e ro l-  
dji o H rabiow skie j godności rodu Tisenhausenów, i 
przyjąwszy na uwagę, że B erend-H enrykTisenhausen 
dziad Rz: Rad: T ajnego  P aw ła  Tisenhausena, nadaniem 
z d .  27  Kwietnia 1759 r.,  przez Franciszka  Gfesarza 
Rzym skiego, wyniesiony by ł wraz z po tom stwem  do 
godności H rab iów  Państwa Rzymskiego; po s tan ow iła :  
dozwolić pomienionem u Rz: Rad: T a jn e m u  P aw łow i 
Tisenhausen i synom  jego, Atexandrow i-Edwardowi 
(dwóch imion) ,  Pawłowi-Ferdynandowi (2ch im ion1), 

. i  HansGwi-Henrykowi-Piotrowi ( t rzech - im io n ) ,  uży­
wać w R o ssji ty tułu H rabiego, i he rb  ich rodu wnieść 
do herbarza, w liczbę starożytnej szlachty z wymienie­
niem, że im  należy się ty tu ł  H rab iów  P aństw a Rzym ­
skiego.

P orucznik  Pim, Oficer m aryn ark i  angielskiej, który 
jak  donieśliśmy wczoraj,  m ia ł  zaszczyt być przedsta­
wionym N a j j a ś n i e j s z e m u  PAND, dnia 10 z. m. w Pe­
tersburgu; jest ten sam, który  przejeżdżał przez War­
szawy, i k tóry  pow zią ł  zamiar szukania  zagubionej w y­
praw y Kapitana Franklin.

Znów  po wyczerpuięciu wszystkich daw nych-exem - 
plarzy, na now o staraniem i kosztem W. X . Kazimie­
rza Wiśniewskiego, K anonika- katedry Podlaskiej, P ro ­
boszcza Parysowskiego, gorl iw ego  o dobro  duchow ne 
i pożytek Chrześciański swych owieczek Pasterza, w y­
d ru ko w an ą  została  Xiqieczka, zawierająca w sob ie :  
zbiór modlitw i pieśni częściej używanych. Xiążećzkj 
te możua widzieć w rękach wszystkich prawie paraf jan  
w Kościele Parysowskim, z łaski Szanow nego Plebana 
rozdane, który  z swej dobroci, pobożnym, w znacznej 
liczbie exemplarzy i w obce udzielił parafje .

W miejsce rozsyłania  biletów z pow inszow aniem  No­
wego Roku, złożyli w Redakcji Kurjera, następujące 
ofiary, na korzyść W arszawskiego Towarzystw a D ob ro ­
czynności :  H rab ia  Andrzej Zam oyski rs .  6.—  Na Sale 
O ch ro n :  H rab in a  Michalina Rzyszczewska, r s . 3; R ó ­
ża Trębicka, m ałżonka  Jenera ła ,  rs .  2; a na Instytut 
m oraln ie  zanied: dz iec i: A ntoniow a Potocka, Przemy- 
s ław ow a Potocka i Idalja Tchorba, razem  rs. 9.

Szczególnym zbiegiem okoliczności, apteka P. K a-' 
roli, o której o tw orzeniu  w tych'dniach w Rynku Sta­
romiejskim, donieśliśmy, znalazła się-w tym sam ym do­
mu (Nr 50), który  lat temu blisko 70siąt, należał już do 
s łynuego  D r. Winc: Gagatkiewicza. D obra  to wróżba 
dla nowej apteki, że ją  przy innych zaletach, oskrzydla 
p lm ię ć  tego zacnego Lekarza , dotąd pomiędzy ludem 
błogosław iona. Gagatkiewicz był jednym z tych opie­
k unów  ubóstwa, chętnych w udzielaniu bezinteresso- 
wnych rad potrzebnym, których Warszawa dla dobra 
ludzkości,  dzięki niech będą za to BOGD, zawsze wielu



l i c z y ł a  i l i czy .  Dr Gagatkiewicz k u p i ł  d o m  t e n  w  r. 
1 7 8 2 ,  o d  M a r c y a l i s a  Richard  i K l e m e n s a  Berneaux, 
k u p c ó w  W arszawskich , k t ó r z y  g o  n a  t r z y  la t  w p r z ó d y  
n a b y l i  o d  A n t o n i e g o  B a r n a b y  z P r u s ó w  X c i a  Jabłono­
w skiego  K l a n a  Krakowskiego, ( o j c a  X c i a  M a x y m i l j a -  
n a  Jabłonowskiego, W i e l k i e g o  M i s t r z a  D w o r u ) ;  t e g o  
s a m e g o  X i ę c i a ,  k t ó r y  w y b u d o w a ł  w s p a n i a ł y  g m a c h ,  dz i ś  
R a t u s z e m  G ł ó w n y m  m .  W arszawy  b ę d ą c y .  P o p r z e ­
d n i o  k a m i e n i c a  Jabłonowskich  by ł a  K l a u d j u s z a  A n t o ­
n i e g o  Saim  k u p c a  Warszawskiego, a n a j d a w n i e j  n a z y ­
w a n o  j ą  Majnowską. D z i ś  j e s t  w ł a s n o ś c i ą  W .  Tempo- 
rowskiego. T u  pr z e d  laty m i e ś c i ł a  s ię  d r u k a r n i a  R a­
koczego.

P o  p r z e c z y t a n i u  4 c h  p i e r w s z y c h  t o m ó w  Podróży  D r a  
T .Tripplin, z n i e m a ł e m  z a j ę c i e m z a b r a n o  s ię  do  5 g o ,  
p o d  tyt :  R iszpanja , k t ó r y  w y s z e d ł  z d r u k u ;  i n i e z a wi e -  
d z i o n o  s ię  w o c z e k i w a n i u .  O l b r z y m i  t a l e n t  p i s a r z a  i t u  
o d p o w i e d z i a ł  w s z e l k i m  w y m a g a n i o m .  P o d r ó ż o -  P i s a r z  
n i e w y c z e r p a n y  jes t  w s w o i c h  p o m y s ł a c h ,  i b a w i  i n a u ­
c z a  i z a j m u j e ,  a p o r y w a j ą c  p i ę k n o ś c i ą  s t y l u  l u b  w z n i o ­
s ł o ś c i ą  mvs l i ,  n i e d o z w a l a . o d e r w a ć  s i ę  od  raz  z a c z ę t e g o  
d z i e ł a .  J e s t  to  p o d o b n o  n a j p i ę k n i e j s z y  d o w ó d  za l e t  t e ­
g o  a u t o r a ,  k t ó r y  ś w i e ż o  o b d a r z y ł  n a s z ą  l i t e r a t u r ę  k r a j o w ą  
p o w i e ś c i ą  w 4 c h  t o m a c h ,  p.  t: Pan Zygm unt w Hiszpa­
n ii. J e s z c z e ś m y  s ię  z n i m  nie  ob e z na l i ;  r z u c i w s z y  t y l k o  
o k i e m  n a  p o w i e r z c h o w n o ś ć ,  z n a l e ź l i ś m y  n a d e r  o z d o ­
b n i e  w y d a n ą  edyc ję ;  u p r z e d z a m y  z a t e m  w s z y s t k i c h  p r e ­
n u m e r a t o r ó w ,  iż dz i e ł o  to  j u ż  o d e b r a n e  by ć  m o ż e .

M a j ą c  s p o s o b n o ś ć  w y b r a n i a  i k o r z y s t a n i a  z n a j l e ­
p s z y c h  w y r o b ó w  i w y n a l a z k ó w  n a  z e s z ł o r o c z n e j  w y s t a ­
w i e  c a ł e g o  ś w i a t a  w Londynie, z w i e d z i w s z y  n a j z n a k o ­
m i t s z e  z a k ł a d y  Anglji, Francji i Niemiec, P .  F r a n c i -  
siek-Schusłer  z a o p a t r z y ł  z a k ł a d  s w ó j  i m a g a z y n  i s t n i e ­
j ą c y  p o d  N r  4 2 7  na  Krako:-Przedni:, w r o z l i c z n e  p r z e d ­
m i o t y ,  k t ó r e  z d o s k o n a ł o ś c i  i w y b o r u  za l e c a j ą  się.  S ą  
t a m  b o w i e m  p r a w d z i w e  angielskie  b r z y t w y ,  p a s k i  do  
t y c h ż e ,  scyzoryki i nożyczki, z f a b r y k i  J ó z e f a  Mappin 
Brothers, k t ó r y ,  za  w y r o b y  s w o j e ,  m e d a l  p i e r w s z e j  
w i e l k o ś c i  na  te jże  w y s t a w i e  o t r z y m a ł .  P a p i e r y  l i s t o w e  
r o z l i c z n y c h  f o r m a t ó w  i o z d ó b ,  o r a z  k o p e r t y  angielskie 
i  francuzkie; te o s ta tn ie ,  j a k  r ó w n i e ż  i p a p i e r y ,  p o c h o ­
d z ą  z z a k ł a d u  P .  Marion w Paryżu. N a d t o ,  p r z y s p o ­
s o b i ł  t a kż e  r o z m a i t e  g o t o w e  l i t ogr af je ,  a m i a n o w i c i e :  
p a p i e r y  l i s t o w e  w  k o p e r t a c h  * (papetteries  z w a n e ) ,  e t y ­
k ie ty  do  win, araku, oliwy, i g u m o w a n e  na  t o w a r y  bła-  
w a t n e ;  n i e m n i e j  r a c h u n k i ,  w e x l e ,  i w s z e l k i e  w t y m  r o ­
d z a j u  a s ł u ż ą c e  do  u ż y t k u  w y r o b y .  W  k o ń c u  w i n n i ś m y  
d o d a ć ,  że z a k ł a d  te n  k o r z y s t a j ą c  z p o s t ę p u  s z t uk i  w k r a ­
j a c h  p r z e z  wł a ś c i c i e l a  z w i e d z a n y c h ,  u r z ą d z o n y  na  n o ­
w o ,  p o s i a d a  ta k ż e  s p r o w a d z o n ą  u d o s k o n a l o n ą  p r a s s ę  
z  w y s t a w y  Londyńskiej; ws z e l k i e  z s t e m  z a m ó w i e n i a  i 
r o b o t y ,  p o  c e n a c h  s t a ł y c h  i u m i a r k o w a n y c h  u s k u t e ­
c z n i ć  j e s t  w s t a n i e .  Z  m a c h i n  zaś  t y c h  na  s z c z e g ó l n ą  
z a s ł u g u j e  u w a g ę ,  m a ł a  r ę c z n a  m a c h i n k a ,  n o w e g o  w y ­
n a l a z k u  P .  Zam etta, za p o m o c ą  k t ó r e j  w m a g a z y n i e  
P .  Schuster  u s k u t e c z n i a j ą  s ię  w y c i s k i  polskie  n a  l i ­
s t a c h ,  z w y r a ż e n i e m  dn i a  w c a ł y m  t y g o d n i u  i c yf r y .

W  t yc h  d n i a c h  z ł o ż o n o  w Redakcji Kur jera  Warsz: 
r s .  2 4  k o p .  5 0 ,  z e b r a n e  n a  k o r z y ś ć  W a r s z a w s k i e g o  T o ­

w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i ,  w  c za s i e  p r y w a t n e j  z a b a w y  
w  d o m u  p r z y  u l i c y  K r ó l e w s k i e j .  ( Z a b a w k ą  tą  b y ł  t e a t r  
d a n y  d ó i a  2 5  z. m . ;  o d e g r a n a  p r z e z  dzieci  K o m e d j a  J .  
Korzeniowskiego, p o d  t^t:  Doktor Medycyny, n a t c h n ę ­
ł a  z a d o w o l o n y c h  w i d z ó w  d o  of ia r y ,  z k t ó r e j  t ak  z n a c z n a  
u r o s ł a  k w o t a .  O b y  r o k  b i e ż ą c y  ta k  c h w a l e b n i e  b y ł  
p r z e z  d o b r e  dz ia tk i  zaczę t y ,  j a k  p r z e s z ł y  p r z e z  te,  k t ó r e  
s t a ł y  s ię  p o w o d e m  d o b r e g o  u c z y n k u ,  z a k o ń c z o n y  z o ­
s ta ł . )

O c z e k i w a n e  n a  r o k  1 8 5 2  Wzory haftu białego i w y­
szycia tasiemką, w y s z ł y  j u ż  n a  w i d o k  p u b l i c z n y ,  i 
s p r z e d a j ą  s ię  w t y c h ż e  m i e j s c a c h  co  d a w n i e j .  S k w a -  
p l i w o ś ć ,  z j a k ą  j e s t  r o z k u p y w a n e  t o  d z i e ł k o ,  d o s t a ­
t e c z n y m  j e s t  d o w o d e m  j e go  za le t .  D o d a m y  t y l k o ,  
że c h o ć  p o w i e r z c h o w n o ś ć ,  i l oś ć  w z o r k ó w  i c e n a  p ó ł  
r u b l a  za  e x e m p l a r z ,  p o z o s t a ł y  jak la t  z e s z ł y c h  też  s a ­
m e ,  to  an i  j e d e n  d e s e ń  n ie  j e s t  p o w t ó r z e n i e m  j u ż  z n a ­
n y c h ,  m i m o  że r o k  j u ż  t r zec i ,  j a k  haf t  angielski i n n y m  
p r z o d k u j e .  W s z y s t k o  t a m  n a j ś w i e ż s z e  i n a j m o d n i e j s z e ,  
z z a c h o w a n i e m  w z g l ę d u  n a  p i e r w o t n e  p r z e z n a c z e n i e ,  t o  
je s t  z a s t o s o w a n i e  do  u ż y t k u  d o m o w e g o  D a m  n a s z y c h .

S t o s o w n i e  do  u c z y n i o n e g o  p r z e z  n a s  z a p e w n i e o i a ,  
olbrzymie rogi, p r z e d p o t o w e g o  wołu, w e d ł u g  o ś w i a d ­
c z e n ia  wł a śc ic ie la  W .  K a r o l a  Chojnackiego, s t a j ą  s i ę  
w ł a s n o ś c i ą  G a b i n e t u  Z o o l o g i c z n e g o  w Warszawie. Z a  
k i l ka  dn i  p r z e t o  j u ż  o d e s ł a n e  t a m ż e  z o s t a n ą ,  a t e r a z  
j e s z c z e  s ą  do  w i dz e ni a  w  Redakcji Kur jera.

P o m i ę d z y  m n ó s t w e m  z a j m u j ą c y c h  dz i e ł e k  dla dz iec i ,  
z a s ł u g u j e  n a  w s p o m n i e n i e  x i ą ż k a  p o d  t y t u ł e m :  Małe 
Rozrywki, u ł o ż o n a  p r z e z  J.  E . ,  a w y d a n a  n a k ł a d e m  
X i ę g a r n i  B .  Lessmana. O b e j m u j e  o n a  p o w i e ś c i  m o ­
r a l n e ,  o p o w i a d a n i a  h i s t o r y c z n e ,  ż y c i o r y s y  n i e k t ó r y c h  
z a s ł u ż o n y c h  l udz i ,  l i s ty,  a n e g d o t y  i p o w i n s z o w a n i a .  S ą  
to w y j ą t k i  p i s m  a u t o r k i  Wiązania Helenki i i n n y c h  
z n a k o m i t y c h  p i s a r z y ,  a t ak d o b r z e  u ł o ż o n e ,  t a k  o b m y ­
ś l a ne ,  że dz ieci  o p r ó c z  r z e c z y w i s t e j  r o z r y w k i ,  z n a j d u j ą  
je sz c ze  p o ż y t e k ,  w p ł y w a j ą c y  nie  m a ł o  na  r o z w i n i ę c i e  
ich u m y s ł u .  X i ą ż e c z k i  te z a r ó w n o  p o s ł u ż y ć  m o g ą  t a k  
d la  c h ł o p c z y k ó w  j a k o  i d z i e w c z y n e k .

O n e g d a j ,  K r v s t j a n  Krall, l a t  3 9  l i czący ,  s t e r n i k ,  n a  
b e r l i n c e  z a mi e s z k a ł y ,  w s z e d ł s z y  do  s z y n k u  p o d  N r 4 1 9  
n a  Pradze, tk n i ę t y  a p o l e x j ą ,  n a g l e  z m a r ł .

S k ł a d  n ó t  m u z y c z n y c h  G u s t a w a  Sennewalda, o d e ­
b r a ł  n o w o ś c i  n a  f o r t e p j a n :  Beyer: Album na rok 
1852; r s .  I ko p:  6 5 .  Brunner: A lbum  dla m łodzieży  
na rok 1852; r s .  1 ko p:  2 0 .  Mozart: Flet czarnoxięz- 
ki, O p e r a  c a ł a  w n o w e j  edyc j i ;  r s .  1 k o p :  35^ Rosel- 
len: Zerline, f an ta z ja ,  dz:  12 8;  k o p :  6 2 ' / z .  S trauss: 
Gambrinus-Tiinze, walc;  k o p :  4 5 .  Tedesco: Le Passe, 
2 g i  N o k t u r n ,  dz:  4 7 ;  ko p:  3 7 1/*- Tegoż: Trzy ćwicze­
nia koncertowe, dz:  4 6 ;  ko p :  yO. Wolff: Chanson ba- 
chique, dz:  1 64;  k o p :  5 2 1/ 2 .

J u ż  w i d z i e l i ś my  k i l ka  k o s t i u m k ó w  dla dziec i  p r z y g o ­
t o w a n y c h  w m a g a z y n a c h  t u t e j s z yc h ,  j a k  n i e m n i e j  i w d o ­
m u ,  n a  j u t r z e j s z y  bal. kostiumowy dzieci w s a l a c h  R e ­
d u t o w y c h .  Na  tę z a b a w ę  o g o d z i n i e  w p ó ł  do  8 e j ,  s a l e  
o t w a r t e  bę dą ;  t a ńc e  zaś  r o z p o c z n ą  s ię  o g od z :  9 e j .  N a j -  
c i e k a w s z e m i  b e z w ą t p i e n i a  b ę d ą  t a ń c e ,  m a j ą c e  s ię  w y ­
k o n a ć  p r z e z  m a ł y c h  k o s t i u m o w a n y c h  ta nc e rz y  i t a n c e r k i



z teatru,  którzy wystąpią  ogodzini e  w pół  do lOej. 
Dyrekcja  Tea t rów  czyniąc zadosyć życzeniom wielu 
osó b ,  donosi :  że dzieci w kost iumach,  oraz wszystkie 
p rz y zw o ic ie  ubrane,  będą miały wnijście bezpłatne.

Wczoraj  T e a t r  Rozmaitości był  napełniony;  nowa 
Romed ja  D októr Robin, c o r a z  większe wzbudza zaję­
cie, co raz większe wywołuje  zadowoleoie,  i nie dziw, 
piękne to jest  dziełko,  po mi st rzowsku  przedstawione.  
P o  ukończeniu przywołani  zo s t a l i : Panna  Moroz i Pan 
Komorowski po 4-kroć; po Rom:  E nglish  E xh ib ition , 
Wszyscy,  i oddzielnie Pan C hom iński 2-kroć;  po Rom:  
P ani B ertrand  i Panna Raton, Pani  Q uatrini, Panna  
F ru ziń ska  i P .  Królikow ski.

R u rs  wczorajszy:  za pół - imper ja ły,  żądają r s . 5 k .  19, 
dają rs. 5  k. 18; za dukaty hol: nowe ważne,  dają rs .  3; 
listy zastawne nowe,  za 100 zł., dają rs. 14 k.93; w a r ­
tość kuponu  k. l z/a- . i i -

Zadosyć czyniąc żądaniu wielu Obywateli  z okolicy, 
Komit et  do urządzenia balów  na dochód szpitala P ow ia ­
towego w W łocław ku  dać się mianych w nas t ępnym 
karnawale,  zmienił  dnie na też bale przeznaczone.  Bale 
te dane będą. w dniach:  11 i 25,  b. m.;  8 i 22  Lutego 
r. b.; widowiska zaś teat ralne 9 i 23 Lutego.

Otrzymano tu sm u tną  wiadomość,że wmies iącu G r u ­
dniu r. z., zszedł z tego świata we iwou-ie, ś. p. Xiądz  
Alexande‘r  Hrab i a  D zieduszycki. Żył  lat  43.

A n g l j a . —  Admiral icja wysłała  posi łki  do eskadry 
A fry k i  zachodniej ,  dla zupełnego przyt łumienia  handlu 
n i ewolnikami .—  Lirije telegrafów elektrycznych w W. 
B ry ta n ji, kosztowały 1,200,000 funt:  szter:,  a jeszcze 
na  2 mil jony oceniają roboty do wykonania  pozosta­
jące.  _ .

A e s t r j a .  W iedeń 29go G rudnia. —  Dzienniki  poł-  
urzędowe dowodzą,  że mianowanie P. B aum gartner  
Minis t rem skarbu i handlu,  wpłynie  wiele na kwest je 
pol i tyczno-handiowe,  któremi  teraz tak się rząd au- 
s tr ja c k i  zajmuje,  i nie będzie bez skutku na kongres  
celny zwołany tu w przyszłym miesiącu.  — P r z y ­
puszczają,  że pierwszym skutkiem dymissj i  Lorda\ Pal­
m erston, będzie uregulowanie spr awy  wychodźców,  
o co mocar s twa konserwetystowski e już przesłały An- 
g lj i  przedstawienia.  —  Z rządem F rancuzkim  tutejszy 
gabinet w naj lepszych s tosunkach zostaje; P. Hubner 
polecono,  by skł adał  Prezydentowi  życzenia urzędo-  
w n i e . —  Przybył  tu P.  M ichaud % P aryża  zmi s s j ą  
nadzwycza jną .—  Policja zwróci ła  uwagę na niezmier­
ny napływ izrael i tów do stolicy; oddalono mnós two  spe ­
kulantów giełdowych tego wyznania.

E g i p t . —  Pomia ry  do nowej kolei żelaznej już roz­
poczęto; prowadzoną  ona będzie przez najżyźniejsze 
s t rony E gip tu , s t osownie do życzenia Abbas Baszy, 
chociaż to koszta budowy nieco powiększy.  —  T łu m y  
Anglików  przybywają do E g ip tu ,chcąc zarobić na liwe; 
runkach,  i t. p.  Dwóch lekarzy anglików  dla r ob o t n i ­
ków kolei, mianowano;  biorą oni po 1,300 dukatów 
pensj i .

F r a n c ja .  P aryż 28go Grud:. —  Dzień 2  Stycznia 
naznaczony został do ceremonjalnego zainstalowania 
Prezydenta;  w tym dniu wypuścić ma ją  na wolność

wszystkich aresztowanych byłych deputowanych.  P o ­
winszowania  nowo-roczne przyjraoweć będzie Prezy­
dent  w Tuileries. Ustawa ma być ogłoszoną w pier­
wszych dniach Stycznia,  a wybory do Izby pr awodaw­
czej, mają  się odbyć w d. 15 b. m .— Mianowano  po ­
dobnie jak za Cesarza Napoleona, J lnego Dyrektora p o ­
bo ru  wszystkich podatków niestałych.  Z dekretu zapro­
wadzającego tę zmianę w administracj i  wnioskuj ą,  że 
rz ąd  nie myśli  o zmianie dzisiejszego systematu podat­
ków.  — W E lysee  uważano mnóstwo repub l i kanów 
dawnych,  którzy skwapl iwie tam cisną się ofiarując swe 
usługi  i o urzęda prosząc .—  Hr .  Flahout ma  zostać 
Pos ł em w Londynie—  Sądy wo jenneza jmu ją s ię  i n s t r u ­
kcją  spr aw grudniowych;  policja dostawiła już stosy do­
kumen tów.—  Prefekt  P aryża  da w tych dniach wielki 
obiad Prezydentowi  n a 500,  i bal na 6 0 0 0 osób; mnós two  
dam już stara się o zaproszenia,  podobnie jak o bilety 
wejścia do Kościoła P .  MARJ1 w czasie uroczystego 
Tf.  D e e m : Kościół  nie objąłby starających się, chociaż­
by był cztery razy większy.—  W pałacu Luxem burg- 
sk im  poustawiano już wszystkie popiersia i statuy Se­
na torów  Cesars twa.—  Dziś wszyscy oficerowie sz t abo­
wi gwardji  narodowej  w wielkich mundurach,  oddali wi­
zytę dowódzcy armji  P aryża .— Spółkę domów Rot- 
szy ld ,  przedłużono do Czerwca 1852.—  Prefekt  Sekw a­
ny  powierzył  dzieła sztuki,  któremi  ozdobić mają  apar-  
tamenta ratusza,  nas t ępnym artystom : salę Cesarza H o ­
r acemu Vernet, salę Zodiaku Leonowi  Logniet, sa l? 
Prezydenta P.  Chopin.—  Pałac Elysee  ma ją  powrócić  
rodzinie M urat.—  Do tej pory liczba g łosów ot r zyma­
nych przez Prezydenta,  wynosi  6,800,000.

P aryż 30go Grud:, (depesza telegraficzna).  —  R o z ­
wiązano radę hand lową w Havre, ponieważ za jmowała  
się naradami poli tycznemi.

H is z p a n j a . —  Nowo-narodzona  Xiężna A stu rji, o- 
t r zymała na chrzcie imiona:  M arja-lzabella-Franni- 
szk a  z A sizu -K rystyna-F ranciszka  a Paula.  Do chrztu 
t r zymal i :  ojciec Króla ,  Infant  Don  Fr m cisco, i matka 
Królowe j  panującej  Królowa Marja K rystyna;  cere- 
monję  odbył  Arcy-Biskup To/edański. Przysięgi  u r o ­
czystej Xiężnie A s tu r ji  składać nie będą.  albowiem ży­
wią nadzieję,  że Królowa da % czasem H iszpan ji Xcia  
A stu r ji. M adryt od d. 20  bardzo wesoło wygląda;  il- 
luminacj e nie ustają.  —  Kortezy nie będą podobno p r ę ­
dzej zwołanemi jak w Październiku r.  b.

R o z m a i t o ś c i . — A u str ja  liczy 6 ,592  Doktorów Medy­
cyny,  4 ,282 Chi rurgów i 3 , 212 Aptekarzy:  w tej liczbie 
nie mieści się jeszcze s łużba wojskowa lekarska.
W Grenville  (w A m eryce północnej), żyje najs tarszy 
człowiek w świecie całem; zowie się Rowley, liczy 187 
lat wieku; jest  ciągle czerstwy i zdrów.  Po nim naj 
starsi  s ą :  Szkot  Kentigern, i Węgie r  Petracz Czartew; 
liczą po lat 18-5.—  Już od 20  Grud:  rozpoczęto telegra­
fować pomiędzy W rocławiem  a Londynem. Podawane 
depesze muszą  być pisane w języku fra n cu zk im , a 20 w y ­
r azów z W rocławia  do Londynu, kosztuje 13 talarów, 
1 5 s r : g r :  i 10 fen:.—  Przysięgli  wystawy Londyńskiej, 
pomiędzy innemi,  przyznal i  lOcio-letniej dziewczynce 
z Bielefeld  (w Prusach), 20 dukatów nagrody,  za do-



skonałość  przędziwa przez nią w y ro b ion ego .—  Poli­
cja B erlińska , przez sw ą  n iezm ordow aną  czynność, 
w ykry ła  dwa domy gry . gdzie schwytano 55ciu graczy 
% rzem iosła .  —  Stary  myśliwiec zapytany, czy byłby 
jeszcze w stanie zabić np. zająca?  od rzek ł:  »I dla cze­
go nie; niech tylko będzie tak wielki jak słoń, i niech 
zmyka jak żółw, a niezawodnie położę go na miejscu.”

P R Z Y JE C H A L I do W A R SZ A W Y .
Czocbron Kazim: Oby: z Poznania n r 492; F iatów  Juljan i Fiatów 

Stan: Oby: z Lasków ui-603; Gurowski Józ: Hr. z Rusocic nr 1249; 
Jelski Józ: Oby: zSobień nr 585; Jasiński Rudolf Oby: z Marjenbad 
n r6 3 4 ; M oraczewska Kata: Oby: z Poznania n r492; M ierzejewski 
Ant: U rzęd:zL eszczydołu  nr 276S: Morawski Hen: Oby:z Jurnie nr 
476; W ohl Markus fabryk: likierów z Krakowa nr 2249; Żdżarscy 
Paw : i Frao: Oby: z Lisiego krza nr 52.

W yjechali:  Bromirski Stao: Oby:do Łazów; Bonnafede Giustiani- 
no, Bonafede Leop:, i Coccbi Rafael A rty: Mozajki, do Petersburga; 
Łojew ski YVtad:Oby: do Brudzie; X. Przezdziecki Mate: P ra ła t do 
Kask; Rubicondi Lud: Al ty: Mozajki do Petersburga; Tarnowski Jan 
H r. do Gub: W ołyńskiej.

OOWTESIEMIA.
HWIAATV i PIÓRA Parvzkie, w najświeższych fa­

sonach, z powodu zupełnej wyprzedaży tych objektów, są do na­
bycia po cenach zagrauicznycb, w  handlu A. Kowalewskiego oa 
Krako:-Przedm: N r 447, wprost Odwacbu.

Jest do odstąpienia zwolnej ręk i LOKAL, składający się z 3ch 
Pokoi i Kuchni;—  oraz garnitur MEBLI palisandrowych, jako to: 
6ciu Krzeseł, Kanapy, Stołu, Łóżek, Sekretarki czyli Biurka 
antyk. Wiadomość na miejscu, p rzy  ulicy Sto-Jerskiej pod Nr 
1772 , u Stróża Ludwika.

W czoraj w przejściu od ulicy Miodowej pod Żclazuą Bramę, 
zgubiono Rsr. 35, zawiązane w  chustkę białą do nosa, z cyfrą 
J . S. N r 2gi. Uprasza się łaskawego Znalazcę o oddanie tej 
zguby, (która stanowiła całe mienie poszkodowanej, mającej pię­
cioro dzieci), pod Nr 252, na Pradze, do Józefy Scredyńskiej, 
za przyzw oitą nagrodą.

Dnia 28 Grudnia 1851 r., w przechodzie ulicą Krochmalną i 
W aliców , zgubiony został PUGILARES sta ry , w którym 
znajdow ały się: X iążka Legitymacyjna Michała Piekrzew ieza, W e- 
xel i różne notatki. Uprasza się łaskawego Znalazcy, o zw rot ta ­
kowego pod N r 928 do W łaściciela domu, za nagrodą.

Jest do sprzedania bardzo niski i nadzwyczaj ele­
gancki BROUGHAM, z pracowni jednego znajpier- 
wszych wiedeńskich fabrykantów powozów. Bliż­
szą wiadomość powziąść można na Saskim placu, 

w  domu Skw arcow a, w Kancellarji Konsulatu Jeneraloego C. K. 
Austriackiego.

ALG1ERKA tumakowa, zupełnie św ieża, czarncm suknem k ry ­
ta , na osobę słuszną, w każdym czasie, za pomicruą cenę, jest 
do sprzedania. Wiadomość przy ulicy F re ta pod Nr 278, w Ma­
gazynie Mód, wchód od frontu

Cztery KLACZE, w  tych 3 kare, młode, bardzo 
rosłe, ujeżdżone, bez żadnych narowów, są do sprze­
dania pod Nr 9S0/i przy ulicy Gnojnej, uaprzeciw 
Bazaru Kurtza. Wiadomość bliższa u Stróża W oj­

ciecha.
Ktnby sobie życzy ł nabyć świeżych PIJAW EK po miernej ce­

nie; raczy się zgłosić, do Kupca przybyłego z Rossji, przy ulicy 
N alew ki, naprzeciw Sto-Jerskiej, w domu Kowalewa Nr 2240.

KARETA W iedeńska, podwójna, na stojących re ­
sorach, do miasta i podróży, używ ana, za pomier- 
ną cenę do sprzedania. W idzieć ją  można każde­
go dnia pod Nrem 471 b, przy ulicy Senatorskiej. 

W iadomość w  dziedzińcu u Stangreta Józefa Bauera, przed po­
łudniem.

W ielka licytacja na W AZY, URNY, i t. p., z Marmuru florenckie­
go, poczynając od dnia 3 b. m. i w dnie następujące, od godz: lOej

z rana do 1 ej po południu, a od 3 do 6 wieczorem, sprzedane zosta­
ną w drodze publicznej licytacji, w domu W . Stan: Lesser przy ul.

niądze.
Potrzebny je s t OW CARZ opatrzony w  św iadectw a, dla z a ję ­

cia się obowiązkiem w dobrach położonych o kilkanaście mil od 
W ilna, w Gub: W ileńskiej w  Pow: Zawilejskim, do,dozoru 1,000 
do 1,500 owiec. Zgłosi się na róg ulicy Jasnej i Slo-K rzyzkicj, 
w domu Hr. Rzewuskiej, do Stróża Jacentego, k tóry  mu w ska­
że osobę upoważnioną do zawarcia ugody.

P O I W Ó Z  używ any, do sprzedania. W iado­
mość powziąść można w domu pod N r 1252 przy 
ulicy Nowy-Swiat, w bramie na lewo, u Stróża 
Jakóba.

OSTRYGI świeże HOLSZTYŃSKIE, ™ 
nadeszły dzisiejszą Pocztą, do składu W in i 
Korzeni, Edwarda Koelicbena, przy  rogu ulicy 
Długiej i Przejazd.

DOM m urow any, z Dworkiem w części także muro­
wanym , Stajnie, W ozownie, z Ogrodem fruktow ym , 
blizko dwie morgi mającym, czyniący , rocznego docho­
du rs. 864, w  każdym czasie do wydzierżawienia. W ia­

domość przy uli: Żelaznej pod Nr 1143;—  tamże je s t do sprzedania 
Krowa cielna; Bryczki; Magiel; Chomonta ruskie; Koczobryk; Ma­
china do sieczki, i inne Sprzęty gospodarskie.

E lłE R IT , zaopatrzony w  dobre św iadectwa, chcący przy­
ją ć  zastępstwo W ójta Gminy, 4 ry  mile od W arszaw y, jedna od 
Kolei, może się zgłosić do właściciela domu N r 2214 lit: E . przy 
uliey luflantskiej. Znający przytem  gospodarstwo wiejskie, bę­
dzie miał pierwszeństwo. •

KARETKA' m ała, lekka, dwu osobowa, zdatna 
do miasta i podróży, bardzo mało używ ana, p ra­
wie nowa, z fabryki wiedeńskiej, za mierną cenę 
do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Nowy-Sw iat 

pod N r 1261, w warsztacie Siodlarskim.
OSOBA w młodym wieku, z chlubnemi świadectwami, życzy 

przyjąć obowiązek Pisarza w  jakimkolwiek handlu, w  Browa­
rze, albo na wsi za Prowentowego. Wiadomość przy ulicy Dłu­
giej Nr 574, w prost b. A rsenału, w  podwórzu ua lm  piętrze, 
wchodząc po prawej stronie.

A P T E K A  w'raz z DOMEM murowanym, w  mieście W ida­
wie, Powiecie Sieradzkim, jes t do sprzedania. Bliższą w iado­
mość można zasięgnąć na miejscu u W łaściciela, lub u Wgo 
Galie w W arszaw ie.

Dziś rano zimna stopui 2. W czoraj w południc zimna 1.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 5 cali — .
TEATR W IELKI. Dziś, N apój M iłosny. Tańce.—  Jutro, Je­

rozolima.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, lVujaszck całego świata. 

D októr Robin.
W  Salach Redutowych Bal Kostiumowy dzieci.
Mam zaszczyt zawiadomić Sz: Publiczność, iż codzień przez 

cały K arnaw ał, dostać będzie można PĄCZKÓW z konfiturami, 
sztuka po gr. 3, przy ulicy Żabiej Nr 950 .—  A. Eheslacdt.

O L E J  RAFINOWANY do LAMP, własnego wyrobu, prze- 
daje fabryka M intcra  w  Składzie swym przy  rogu uli: Sto-Krzyz- 
kiej i placu Nro 1337, dając bezpłatnie xiążeczki, w które zapisuje 
się każda ilość użytego oleju.

Do dzisiejszego Kurjera na W arszaw ę, dołącza się UW IADO­
MIENIE o Zakładzie F . Żygardłowicza, p rzy  ulicy Miodowej pod 
Nrem 491, w domu Stanisław a Lesser.

W D rukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 22 Gru: (3 S tycz:)185V a r .—  Starszy Cenzor L .T . Tripplin.


